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M o n a r c h y a  A u s t r y a c k a .
S p r a w y  k r a j o w e .

(Stosunki W ęgier.)
W i e d e ń ,  4. marca.  Z  niezawodnego źródła donoszą z W ę ­

gier  co nas tępuje:  Dnia 1. marca zaprowadzono  p rawie we wszy­
stkich częściach tego k raju akcyzę.  Ze no wo -zaprowadzone ,  a mia­
nowicie niezwyczajne podatki  nigdzie nie są przy jemne dla p u b l i c z n a  
śc i ,  j e s t  to doświadczen ie ,  k ló re  i w tym kra ju  się s twierdza.  Ale 
bardzobyśmy się omylili ,  gdybyśmy ztąd o głębokiem wzburzeniu u-  
mysłów wnosić chcieli.  Wszyscy  światli  ludzie w tym k ra j u  zgadzają 
S1P na to ,  że każdy r z ą d ,  a nawet  rząd Kossu towski  za ukonsol ido- 
wamem się j ako  t ako  s tosunków kr a jowych ,  by łby koniecznie spo­
wodowany  o tworzyć nowe źródła  zasi łków,  i udać się do niestałych 
podatków,  k tó r e  dotychczas w każdem ucywil izowanym państwie nie- 
odzownemi się okazały.  Nałożenie więc nowych podatków przyjmują 

za pewien rodza j  pożytecznego przeznaczenia,  k tórego  niepodobna 
było un iknąć ;  że inateryalny dobry by t  W ęg ie r  na tem zyskać  musi,  
to widzi  każdy  bardzo j a sn o ,  a nawet  umysły  zostające j e szcze  do­
tychczas  w u l t r a-nacyonalnem zaślepieniu,  zaczynają się już  z tem 
udaniem oswajać.  Kto W ęg ry  zna doskonale i nie da się złudzić po­
wierzchownością s tos unk ów,  ten wie do br ze ,  że W ę gr y  nie są dla 
•ttonarcliyi s t r acone ,  i dla życzl iwych zamiarów rządu zupełnie pozy­
skane zostaną.  P r a w d a ,  że w niejakiej części  szlachty i w ludności 
miast  wo lnych,  ukry wa  się j e szcze  wiele rewolucyjnego ducha;  ale 
czas i okol iczności  s t r awią  i za t r ą  także i te cierpkie szczątki  r e ­
wolucyjnej  smu u ej p rzeszłości .  Atoli w wielkiej masie ludu,  a mia­
nowicie w wiejskiej ludności  budzi  się świadomość ,  rodząca się z po­
stawienia jej na równi  przed sprawiedl iwą i bezpareyalną ustawą.  
tA łaścianin zaczyna poznawać,  że j e s t  uprawnionym członkiem regc-

nawiśc st ronnictw.  Pa r ty a  rewolucyjna oddawała sip nadziei że 
cofnięcie z obiegu i skasowanie banknotów Kossuta odwróci  nazawsze 
od rządu wiejski  lud ,  k tó ry przez,to chwilowe i częściowe poniósł  
s t r a ty .  Ale na szczęście nie t ak  się stało.  Dotknięci  s t r a t ą  znaleźli 
S p o so b n o ść  wy nagród/, ić sobie to podniesieniem ceny za swe prodnkta ,  
o k tó re  właśnie nas tąpi ł?  wielkie dopytywanie sip. J e s t l o  f ak t em ,  
ze ceny ż y w n o ś c i  i produktów pierwias tkowych znacznie poszły w 
górę  j e szcze przed zaprowadzeniem nowych rozporządzeń  finansowych 
Oprócz tego wiadomo,  że chciwi zysku spekulanci  po wiekszćj  częśe ;' 
żydz i ,  w osta tmem stadynm insurekcyi  ściągnęli  do siebie Kossu to -  
wskie banknoty po czwartej  a nawet  piątćj części  ich nominalnej war -  
lości .  Inni uzyl.  tych banknotów poniekąd jeszcze przed zamknięciem 
b r a m ,  na wypróżnienie królewsk ich magazynów z soli. A t a k ' r a n a  
t a  niebyła bynajmniej śmiertelną,  i t e raz  już  prawie całkiem się zagoiła.

(Przywóz cukru kolonialnego dla Europy w roku 1850.)

W i e d e ń ,  5. mareft. Zasób cukru w końcu zeszłego roku 
Wynosił w Holandyi 19(i ,000 cetnarów,  w Antwerpi i  100 ,000  cetnar. ,  
" H a m b u r g u  135,000 cetn. ,  w Havre 3000  cetn. ,  w T r y e ś c i e  300 ,000  
cc l "-> w Anglii 2 , 000 ,000  cetnarów.  Ogółowy przywóz kolonialnego 
*ukru w roku 1850  do Europy wynosi!  1 3 % miliona cetna rów;  ceny 
cukru poszły wszędzie w górę  w porównaniu z cenami poprzednich 

tr.zech.

(Szczególne w zględy ces. rządu dla emigrantów włoskich.)
] ? I e d y o l a n ,  1. lutego. Urzpdowa gazeta  Medyolańska aawiera 

w swej nieurzędowej  części  a r ty k u ł, pochodzący z resz tą  j a k  się zdaje 
z u rzędowego  ź ród ła ,  w k tó rym objaśniony j e s t  wydany dnia 24go 
b. ni. cesars ki dekre t  względem wychodźców' .  . Pomimo zupełnie 'za­
kazanego postępowania i pomimo ciągle knowanych zagranicą spisków,  
wzięła j ednak cesa rska  ła ska  nad surowością  przetva»e.  Emigranci  
zamieszczeni  są w kategoryi  upoważnionych wychodźców,  sek wes t r  
z ich posiadłości  j e s t  zniesiony.  Cesar ski  rząd dał  p rzezto dowód 
prawdziwie nadzwyczajnej  łagodności ,  daje bowiem poniekąd emigran­
tom do poznania,  aby nadal  zaniechali  swoich /.abiegów, i osiedli na 
zawszę w nowej  swojej ojczyźnie,  za to golów je s t  puścić w niepa­
mięć ich przewinienie ,  i dalszemu obrotowi  roli ma jątku  nie chce 
s tawiać żadnej p rzeszkody.

(Kurs wiedeński 5. marca 1851.)
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I f ly sz p a iiia .
(D epesza telegraficzna.)

M a d r y t ,  26- lutego.  Ambasador  angielski  do ręczy ł  minis t ro­
wi noto tyczącą się uregulowania długów.  Sena t  przyzwol i ł  na sp r ze ­
daż dóbr  Joani tów.  S ły ch a ć ,  że ambasador  hyszpański  ma być od­
wołany z Paryża.

—  27.  lutego. Komisya przyję ła  zmodyfikowany p ro jek t  o r e -  
gulacyi  długów.  P.  Berna lua  zos ta ł  mianowany ambasadorem w Berl inie.

A n g l ia .
Najnowsze  wiadomości  z Londynu nadesz łe  częścią w dzienni­

kach,  częścią d rogą telegraficzna,  są nas tępujące:
M orning Po.st donosi,  ze k ró lowa j e szcze 2S. z. m, wezwała  

do siebie księcia Well ington,  by zasięgnąć jego rady względem pr ze ­
silenia ministeryalnego.  Po tej konferencyi  o t r zymał  margrabia Lands -  
downe rozkaz  stawienia się przed królową , aby jako członek tajnej 
rady dał  swoje zdanie o obecnym stanie r zeczy.  Według  doniesienia 
dziennika Globu poprzedzi ła  nudyencyę margrabi  Landsdowne , kon-  
fereneya królowej  z lordem John l tus se l ,  przy której  także lord 
Pąlmerstor .  był  obecny.  T a  konfereucya odbyła się w pałacu Buckin­
g ham ,  poczem margrabia Landsdowne znowu z lordem John Russel  
s ię  naradzał .  W ie c zó r  zdawał  margrabia Landsdowne  w izbie wyzszćj  
a lord John Russel  w  iz b ie  niższej  sprawę o stanie r z e c z y ,  której  
ukończenie w obecnej  chwili zawisło od d e c y z y i  lord a  W e llin g to n .

Wnosimy z tego,  pisze lit. koresp .  aus t ryacka,  że sic t rudności  
sytuacyi  pomnożyły,  i że królowa Wielkiej  Brytani i  w t rudnośc i  zn a ­
lezienia pierwszego min i s t r a ,  znagloną się widziała zasięgnąć rady 
męża ,  k tó rego kraj  cały i wszystkie  s t ronn ic twa  w najwyższym s to ­
pniu zaszczycają  swojćin zaufaniem. Wel l ington niejest r ep rezen tan­
tem żadnego s t r onn ic twa ,  j»sl to gwiazda pierwszego rzędu na hory ­
zoncie'  s ławy angielskiej.  Niemasz to r y sa - a le  tez i żadnego r a d y k a ­
listy w całej Anglii,  k tóryby niebyt przejęty najgłębszą czcią dla tego 
wielkiego bo ha te ra ,  k tóry przez swój r oz u m ,  swoją oględność i roz ­
t ropność głębokiego polityka l icznym już ifiinisterstwom w Anglii 
s łużył  p o k o r ę .  Well ington j e s t  j ak  wiadomo stanowczym zwo­
lennikiem poli tyki  pokoju i dobrego poro/ ,umienia z mocars twami  kon­
tynentu.  T or ys  z przekonania i precedencyi  posiadał  jednak zawsze 
tyle szlachetnej  wyrozumiałości ,  by wsze lk imi '  siłami popierać wszy­
stko,  cokolwiek światli przyjaciele jego uznali za niezbędne dla dobra 
Anglii. On-to  nietylko niesprzeciwiał  się w stanowczej  chwili em"n'  
cyPac)'i katolików’, ale nadto s łowem i czynem popiera ł  t ę  wielką r e -  
fol me z powodów wyższej  polityki.  Powszechnie  znane  j e s t  ieS° na 
kłanianie się do zasad i zdań Peela ,  a b rzemię lat  spoczywające na



220

głowie  tego messa zł agodzi ło tylko jego  cha rak te r  i sposób myślenia.  
Namiętność uniesień niepanowała nigdy w j ego  duszy.  Reprezentant  
prawdzinych i dobrze  zrozumianych in teresów Anglii widzi i t r aktuje 
on każdą kwestyę ze s t anowiska praktycznego i nieprzystępnym jest  
wzburzeniom s t ronnictw i f luktuacyom opinii chwilowej.

Możemy wyrazić  nasze zupełne zaspokojenie,  że królowa Anglii 
uznała za r zecz  s tósowna ,  zasięgnąć zdania tego prawdziwie powoła-  
uego doradźcy k rólów angielskich.  Będzie to może j ednym z osta­
tnich czynów jego świetnego życia,  skrócić p r zy kr ą  kryzys,  w której  
się obecnie królestwo znajduje,  i sk ie rować ją  ku ' pomyślnemu sku­
tkow i  i niebyłoby zaiste najmniejszą z j ego zasług dla dobra swojej  
ojczyzny.

Wspomina liśmy już  k i lkakro tn ie ,  że teraźniejsze przesilenie z a ­
pewne wielką sprowadzi  zmianę w systemie zagranicznej  poli tyki  Anglii. 
YYpływ Well ingtona na u tworzenie nowej adininist racyi  u twie rdza nas 
w tćm widzeniu rzeczy.  Mąż zaufania mocars tw  europe j sk ich ,  przy-
tćm doświadczony patryotn angielski, ropż który niejeden rok swego
życia poświęci ł ,  by silniej utwierdzić węzeł  spokojnego porozumienia 
między Auglią a kon tynen tem ,  zwróci  swoje usiłowania zapewne ku 
t emu,  by na właściwą drogę znowu naprowadzić dyplomacyę augiel- 
ską  dziś już  nieco zdyskredytowaną.

Z niecierpl iwą ciekawością oczekujemy dalszych wiadomości  z 
Londynu .  Trudności  nowej kombinacyi  ministeryalnej  są niezbyt  wa­
żne,  lecz j ak się zdaje,  bardzo liczne,  a lubo niewybitne,  j ednak  nie 
ł a twe do przezwyciężenia.  Dla tego też tylko wtedy mogą być sku­
tecznie uchylone,  jeżel i  wysłuchane będzie wotum powagi ,  w której  
wszyscy interesowani  bez różnicy najzupełniejsze pokładają zaufanie 
i do tego poniekąd są znagleni.  ( h .  K- A .)

(Rozprawy w parlamencie. — Przesilenie trwa ciągle.)

L i O i l d y i ) ;  1. marca.  Wczor a j s ze  posiedzenia izb były nad­
zwyczaj  ożywione.  Mnóstwo ludzi i ekwipażów zajmowało cały dzie­
dziniec pałacu.  Bardzo liczne audyto ryum przys łuchywało się z wiel ­
ką uwagą rozprawom mówców. Prawie wszyscy znakomit si  mężowie 
s t anu  mieli udział  w dyskusyach.  Lord John R u sse l  oświadczył ,  iż 
w sku te k  p rzyrzeczenia swego czuje się być obowiązanym przed ło ­
żyć bil t yczący  się rozszerzenia prawa wyborczego .  P a r ty a  Peel i-  
s tów niesprzeciwinła się wprawdzie wytoczeniu tćj kwestyi  i ro zsze ­
rzeniu p rawa wyb orc ze go ,  niennruszając przytem ustanowioną w kon-  
s tytucyi  równo wa gę ;  lecz oświadczyła o raz ,  że niemoże popierać ża ­
dnych ś r o d kó w ,  k tó reby  dziedziczną monarchyę ,  izbę lordów i k o ­
ściół  panujący na niebezpieczeństwo narazić mogły.  L or d  John Russel  
zgadza ł  się z nią w tej mie rze  zupełnie.

Po tćm przystąpiono do bilu tyczącego się arbi t ra lności  pa-  
piezkieb.

Hrabia Abcrdeen i S ir  Graham nazwali pas ter ski  list k a rd y n a ła  
Wisemann  zarozumiałym i ob raża jącym,  lecz ut rzymywali  o r az ,  że 
zaproponowany od rządu ś rodek  j e s t  w zasadzie niebezpieczny a w 
zastosowaniu niekorzystny.  Żalem położyli  cofnięcie tego bilu za 
conditio .sine </ua non  wstąpienia swego do gabinetu.

Lord Aberdeen wezwany od k ró lowej ,  aby z łoży ł gabinet  wy­
łącznie pee l i s tow sk i , nieprzyjął  tej misyi ,  t ł umacząc s i ę ,  że s t ron­
nictwo jego w parlamencie j e s t  za małe a oświadczająca się za bilem 
w sprawie papiezkićj  większość  obudwu izb zanadto s i l na , i że przeto 
musiałoby koniecznie oburzyć na siebie opinię publiczną każde mini- 
s t e ryum ta k ie ,  k tó reby na wstępie za raz okazało chęć zaniechania 
wszelkich k roków przeciw nowym rozporządzen iom papieża.

Dla tćj sainćj p rzyczyny  wzbraniali  się także Yicomt Cannin i 
pan Gladstone wstąpić do gabinetu lorda Stanley.

O s o b y , znające przychylność  księcia Wel l ington dla królowej,  
s ą dzą ,  że książę byłby go tów nawet  objąć posadę pierwszego mini­
s t r a  korony,  aby uwolnić królowe od kłopotów dalszych.

W ieczór (jodz. 7 ma: W tej chwili odjechat  osobny pociąg
z depeszami do lorda Clarendon znajdującego się w Dublinie. De­
pesze  le wyprawione przez lorda John Russel ,  mają zawierać w sobie 
p ro po zyc yę ,  aby lord Clarendon albo salin z łoży ł  gabinet  nowy,  albo  
też  objął  znakomitą posadę w adininis t racyi ,  na której  c z e le  lont  
John Russel  by pozostał .  I.oril C la ren d o n  należy do p a r ty i Y\ lilgOW 
i był  dawniej ambasadorem w Madrycie.  CG, W r.)

(Depesze telegraficzne.)
L o n d y n , 28.  lutego, M o rn in j P ont donosi ,  że królowa 

wezwała  dzisiaj księcia Wellington do s iebie,  by jej  udzielił  rady 
względem przesi lenia ministeryalnego.  Po konferencyi  z księciem po­
wołała królowa markiza  L an dsd ow ne ,  ale tylko w c h a r a k te r z e  jako 
c z ło n k a  rady  l a jn ć j , by d a ł z d a n ie  sw o je  o p o ło ż e n iu  rzeczy.  W e ­
d ług dziennika G/obe poprzedzi ła  t ę  konferencyę narada markiza 
z  lordem Russe l ,  na której  byli także  lordowie Truro  i Palmerston.  
P o  ukończeniu konferencyi  w pałacu Bnckingham zeszedł  się znowu 
lord Landsdowne  z lordem Russel.  Wieczór  zdał  ostatni  w izbie 
niższej ,  a lord Landsdowne  w izbie wyższej  sprawę o przesileniu 
mini s t e ryaluem, a wed ług  tego sprawozdania zależy ukończenie jego 
na decyzyi  lorda Well ington,

—  1. marca ( 6 , godz.  wieczór . )  Przesi lenie ministeryalne t rwa
ciągle.

—  ił. marca.  Wellington radzi ł  k ro lowej ,  ażeby spowodowała 
te raźn ie jsze mini steryum do pozostania w urzędzie,  Lord Russel  
oznajmił  w par l amenc ie ,  że skłania się do życzeń królowej i p r opo ­
nuje odroczenie posiedzeń.  W  piątek odbędzie się dyskusya nad bi­
lem ant ipapistowskim- Oczekują tu  przedłożenia zmienionego bud że ­
tu  tudz ież  redukcyi  poda tku  dochodowego na rok  jeden.

F r a n c y a .
(Posiedzenie zgromadzenia narodowego d. 28. lutego.)

J P a r y i  • 28.  lutego.  Na posiedzeniu dzisiejszem pod p rzewo­
dnictwem jene ra ła  B edeau  przy ję to  najprzód bez debaty kilka us taw 
in teresu lokalnego.  Minister wojny lia n d o n  p rzed łoży ł  wniosek do 
ustawy  o kadrach  armii  r egu la rne j ;  a minis ter  f inansów Germ iny
1)  wniosek do us tawy względem upoważnienia do puszczenia w d z i e r ża ­
wę s łużby pocztowej  na morzu  śródziemnem.  2)  K red y t  suplemen-  
t arny dla pokrycia kosz tów tej s łużby aż do 1. lipca 1850  3 )  K r e ­
dyt  supleroentarny dla kosz tów po bo ru  z r.  1850  i 1851 Z  po­
rządku  dziennego p rzypada :  K red y t 3 ,2 1 8 ,5 0 0  fra n kó tc  dla kor­
pusu  okupacyjnego w  państicie papiezkiem  podczas drugiej po­
łow y r. 1 8 5 0  i drugiej po łow y roku 1 8 5 1 .  Najprzód zabrał  głos 
p. E m anuel Arago  powstając na rząd papieża i przeciw p rzyzwole­
niu na k r ed y t  żądany.  Minister sp raw zewnęt rznych p.  B ren ier  od­
par ł  za rzu ty  czynione rządowi  papieża i dodał nakoniec ,  że armia 
f r ancuska  wtenczas dopiero będzie mogła być cofniętą z Rzymu,  gdy 
się papież będzie cz.uć zupełnie bezpiecznym. Następnie broni ł  j e­
nerał  O udinot wyprawę  r z y m s k ą , j ako  przedsięwziętą w interesie 
samych Rzymian,  a k r edy t  przyzwolono większością 465  g łosów 
przeciw 196. Nakoniec zaproponował  p. L estibundo is  powtórne od­
roczenie wniosku pana Creton  do t r zech  miesięcy.  Zgromadzen ie  
przyzwol i ło  na odroczenie większością 340  głosów przeciw 319,  a 
posiedzenie zamknięto,

(Dyslsusye w izbic nad wnioskiem  pana Greton.)
6‘ a r y ż ,  1. marca.  P ropoz ycya  Cretona doznała w istocie tego 

samego losu ,  k tó ry  jej  przepowiadano.  G ó r a ,  legi tymiści  i bonapar -  
tyści  wystąpili  p rzeciw niej ,  więc musiała upaść.  Odroczono ją na 
6 miesięcy,  co nieoznacza nic innego ,  j ak ty lko ,  że absolutnie od­
rzucona została.  —  Najp ierw przemawia ł  p. Creton za propozycya 
swoją ,  lecz mało go słuchano.  Jego dowody były więcej  szlachetne 
niż przekonywające.  Potem zabra ł  głos  p. B e r r y e r : „ Ja  szanuje
wielce tych ks iążą t ,  k tó rych  t a  p ropozycya się t y c z y ,  i pokładam 
w nich cale zaufanie nioje, To zaufanie tkwi  w sercu i w p r ze ko ­
naniu mojem;  lecz pomimo to niechcę ze względu na tych,  k tórzy  
powołani  są r ep rezen tować  tę za sa dę ,  aby obecność icli miała być 
powodem agi tacyi w kraju.  Niechcę ,  aby imię któregokolwiek  z nich 
s tało się narzędziem int rygi  w kraju.  To  j e s t  właściwy powód mo­
jego wotum.

Doskonałe a rgumenla  p rzy toczy ł  p. de Giore na korzyść  p r o ­
pozyc j i ,  P. B erryer , mówił  on , chce połączyć nowy rodzaj  legity-  
mis tyczności  z wygnaniem hrabiego Chambord ,  i z nieszczęścia jego 
zrob ić  mu podnóże do t r o n u ,  k tó ry  sympatya kra ju mu odmawia,  
P . do G io r e  p y ta ł pana R e r r y e r , co  w ła ś c iw ie  s tr a c iłb y  na tćm  Jego
Mość h rabia Chambord , gdyby wygnanie j ego stało się dobrowolnćm,  
a jeźli p retendent  z F ro hs do r f  dlatego tylko chce powrócić do F ran -  
cyi ,  aby rządzić ,  to p rzecież niegodzi się usprawiedl iwiać tein w y ­
gnanie innych k s ią ż ą t ,  k tó r zy  chcą powrócić dlatego tylko,  aby s ł u ­
żyć krajowi,

W  imieniu r ządu przemawia ł  minister  R oyer  i nazwał  p r opo­
zycyę tę słuszną i ko rzys tną  lecz n ies tósowną do czasu.  W  ogóle 
niemożna tego brać  za złe r ządowi ,  jeżeli  we własnej  sprawie swo­
jej  wotuje na ko rzy ść  własną.

Nies łychaną wrzawę  wywołała  rewolucyjna mowa montagnarda 
Marc. D u fra is se , przypominająca aż nadto żywo rozprawy konwentu  
z roku 1793.  P.  Dufraisse bowiem nielylko oświadczył  bez ogródki ,  
że r zeczpospol i ta  postąpi ła  prawnie skazując na wygnanie książąt ,  
nie nadto dodał ,  że wszyscy c i ,  k tó rzy  w roku 1793  głosowal i  p r z e - 
ciw śmierci  Ludwika XVI,  żądali  p rzywrócen ia  inonarcbyi.  .Słowem 
mowen niewstydzi ł  się bynajmniej wystąpić  j ako obrońca najhanie­
bniejszych czynów któremi  k rwawe rządy konwentu się odznaczyły.  
Większość,  a właściwie t rzy czwar te  c z ę ś c i  zgromadzenia  drżały ze 
wsydu i oburzenia.

Wtedy  pospieszył  p. B erryer  niezmiernie oburzony na t rybunę,  
i p r z e m ó w ił  kilka s low w  imieniu wielkich zasad moralności  i czci 
na t od owe j ,  k tó re nadzwyczajne Wrażenie zrobi ły.  P ierwej  p rzema­
wiał  za odrzuceniem propozycyi ,  lecz t e raz  aby niemieć wspólnej 
sprawy z panem Dufrai sse,  zaproponował  odroczenie na 6 miesięcy,  
Niespodziewany wniosek ten wywołał  wrzawę nie do opisania.  Mu­
siano na pót  godziny prawie zawiesić posiedzenie,  i wy raźnie zdawa­
ło s ię ,  że jakieś  zdarzenie ważne utrudni  j e szcze  bardziej  te sytu-  
acyę.  N a k o n iec  o tw o r z o n o  z n o w u  p o s ie d z e n ie ,  a m in iste r  Royer  o-
świadczył  w imieniu r ządu ,  że ze względu na cześć narodu popiera 
także wniosek odroczenia.  W  sku tek  tego przyjęto wniosek ten 
znaczną większością głosów.  To  posiedzenie ważuc p rzygłuszyło na 
dzisiaj wszelkie inne sprawy  poli tyczne.  (G . W r.)

(Sprawozdanie p. IJassy o nowym kredycie na utrzymanie rzymskiej armii
ekspedycyjnej'.)

B . * a r y ż ,  26.  lutego. W cz or a j  rozdano między członków zgro­
madzenia narodowego drukowane sprawozdanie  pana P a ssy  o no-  
wem żądaniu k r edy tu  ze s t rony  rządu  na u t rzymanie  rzymskiej  armii  
expedycyjnej  w pićrwszem półroczu.  Dowiadujemy się z lego s p r a ­
wozdania,  że ta armia obecnie liczy tylko 10,000 ludzi a 1,500 koni,  
lecz odtąd już  nicbędzic więcej  r edukowaną .  JVa zapytanie komisyi,
kiedy wojska f rancuskie zupełnie  opuszczą W ł o c h y , odpowiedzieli  mi- 
nis t rowio:  „Niepodobna j e s t  ju ż  t e ra z  oznaczyć c z as ,  kiedy p rzestać 
może okapacya f r ancuska wc Włoszech .  Stosunki  się polepszyły i 
ciągle idą ku l ep sze mu ;  lecz powody tej  okupacyi  są różnor od ne ;  
nie wszystkie dotąd są uchylone a być może że nie ustąpią i z koń-
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cem r , 1851, Komisya uznaje s łuszność zdania ministrów.  Nie dla 
Jednego tylko celu wysła ła  F rancya  armie swoja do Rzymu,  Chcąc 
PPzed-ewszystkiem ułatwić ojcu św. powrót  do stol icy i zabezpieczyć 
Jego osobista n iezawis łość ,  miała oraz na względzie inne j e szcze  cele. 
i r a n c y i  szło o t o  by p r ze szk od z i ć , aby całe Wło chy  nie popadły wy­
łącznemu wpływowi mocars twa panującego nad częścią Włoch.  J e ­
den z ceiów Francy i zdaje sic ju ż  być blizkim dopięcia ,  drugi p rze d­
stawia jeszcze  wątpl iwości  co do czasu.  Rząd niemoże na siebie 
brac  naprzód zobowiązań,  w k tórych  dopełnieniu koniecznie wzgląd 
miec must na decyzye i k rok i  innego mocarstwa.  (R 1 J

(D epesze telegraficzne.)
ł * a r y i ,  3. m a rc a ,  5. god.  po południa.  Izba p rawodawcza 

odrzuci ła  wniosek deputowanego Duconr  względem u tworzenia  giełdy 
dla robo tników.  Dupin nie p rezydował  dla słabości .  Ju t r o  nie od­
będzie się posiedzenie.  M onitor  umieści  w tych dniach mianowanie 
kilku nowych prefektów.

P a r y ż ,  4.  marca.  Następne posiedzenie zgromadzenia na ro ­
dowego odbędzie się w sobotę.  Renta  5°/0 96,75 .  —  3 °/0 58 ,05 ,

(Obchód rocznicy rewolucyi lutowej w Sztrasbsrgu .)

S t r a s s h u r g ’ ,  25.  lutego.  M ocznica rtyoolucyi lutowej od­
była się w całej Alzacyi bez zaburzenia porządku i spokoji .ości  pu­
blicznej.  Oko li czność,  że tutejszej  gwardyi  narodowej  zakazano ze 
st rony p re fek tury  wyprawić paradę z musz trą  , j ak tc  bywało lat 
dawnie jszych ,  spowodowała  68 oficerów tego korpusu  podać się do 
dymis j i .  Gdy władze wychodziły z kościoła po odprawionem na 
cześć poległych w rewolucyi  łutowej nabożeńs twie ,  dały sie s łyszeć 
manifestacye na r zecz  republiki,  a nawet  okrzyk i  dla socialno-demo-  
k ratycznych tendencyi .  Wytoczono ś ledz two ,  a dzisiaj s łyc hać ,  że 
gwardya narodowa ma być rozwiązaną.

W łocliyj
(Depesza telegraficzna.)

B z y m ,  25.  lutego.  Margrabiowie Grimaldi  i la P ier re  p rz e ­
dłożyli  papieskiemu rządowi projekt  r eformy armii , według którego 
wojsko rzymskie ma się składać z jednej  trzeciej części  Szwaj­
ca rów,  z jednej  szóstej  części  Hyszpa now ,  a wdalszyeh szóstych 
częściach mają być ł r l a n d c z y k i , F rancuzi  i żaiularmerya krajowa.  
P iechota ma się składać z sześciu batal ionów po 1200 , a konnica z 
Czterech szwadronów po 600  ludzi ,  wra z  z s tósow ną  artyleryą.

I d e r a r a ,  2S. lutego.  Dziś przybyło tu 1300 c. k. austPy- 
ackiego wojska i 26 oficerów,  k tó rzy  ju t ro  do Bononii  odejdą.

(W iadom ości potoczne z W ioch.)

F l o r e n o y a , 26.  lutego.  „Monit. Toscan. ogłosi ł  nową u- 
s tawę stęplowa.

—  J. królewicz.  Mość w. książę oświadczył  s towarzyszeniu o- 
chrony dla uwolnionych więźniów najwyższą życzl iwość z powodu 
pożytecznego działania jego.

—  Według  „Croće di Savoya“ miało toskańskie ministeryum 
w uznaniu pożyteczności  szkół  wieczornych przyzwol ić na publiczne

nich odczyty o r o l n i c t w i e  i prawie agraryjnem ; ze względu j ednak 
na t eraźniejsze stosunki  zakazać odczytów o konstytucyjnem i admi-  
nist racyjncm pr awie ,  j ak  również o socyalnej  ekonomii.

J.  królewicz.  Mość książę Pa rmy p rzybył  przedwczoraj  do 
Florencyi  i zajał pomieszkanie w pałacu w. księcia.

,  24.  lutego. „G iurnalc d i Rom a  zawiera  urzędowe 
ogłoszenie lej t reści ,  że założony na akcye bank rzymski  pod nazwą: 
■■banca delta Stato JJontificou ukonstytuowany został  z kapi tał em
°5 0 ,0 00  szkudów.

I m o l a , 18. lutego.  Ścigana od dwóch dni p rzez aus t rya -  
ckie i papieskie wojska banda rozbójników,  rozpierzchła się po la­
sach na granicy toskańskiej  pod St .  Casciano.  Ślail k rwawy w sk a­
zał  k i erunek ich ucieczki,

(P o c z ta  w ło s k a .)
T u r y n , 1. marca.  Rząd przyją ł  49 głosami  przeciw 3. u- 

s tawę O uprawie ryżu , a izba deputowanych przyję ła  ustawę O p o ­
datku sukcesyjnym we wszystkich częściach 91 głosami  przeciw 34. 
Ta ostatnia odbyła wczoraj  od lO lć.j zrana  do 4lej godziny popołu­
dniu tajną sesyę dla naradzenia sic nad obrotem i z a r z iu le m f u n d u ­
szu parlamentów ego.

G e n u a ,  1 . marca.  Na dochód emigracyi  włoskiej  dano wczo­
raj d ramatyczne p rzedstawienie ,  k tó rego czysty dochód 1800 f ran­
ków wynosił .

I & z y m ,  28.  lutego. Baron R a ffo  , minis ter  sp raw  zagranicz­
nych z T u n e t tu ,  był  przedstawiony J e g o  Ś w ią to b liw o ś c i  P a p ie ż o w i.  
O św ia d c z y ł tom u  d u ch o w n em u  M on arsze  s z c z e r e  ż y c z e n ia  s z c z ę ś c ia  
od swego Księcia,  k tóry ma prawdziwy udział  w losie żyjących pod 
j ego b e r łe m  Chrześcian.  Zaraz, po tej audyencyi odjechał  bar.  Raffo 
na Neapol do Tune tu z powrotem.

B o n o n i a ,  28._ lutego.  Papieskie i aus tryackie wojska ści ­
gają ciągle bandy zbójeckie i j uż  je po większej  części  wyparowały 
z swych kryjówek i w góry zapędzi ły.  —  Monsignore Zacch ia ,  p ra­
ła t  bardzo świat ły i umia rkowanego sposobu myślenia ,  mianowany 
j e s t  delegatem w Macerata wr miejsce świeckiego urzędnika , k tóry 
tę posadę tymczasowie  piast»*vał. ( L .k .a . )

]%!e mcc.
( W ia d o m o śc i  o k onfe re neyach  w Drezdnie.)

B r e z d n o ,  28 .  lutego.  D^iś odbyła się znowu w pałacu 
^ r i i b l u  p l e n a r n a  k o n f e r e n e y a .  P o s i e d z e n i e  to t r w a ł o  t a k ż e  bardzo dłu-
S°- Przedmiotem rozpr awy  był  pośredniczy wniosek ze s t rony obu-

dwu mocars tw  g łó w ny ch ,  żądający, aby wszystkie przed łożone wnio­
ski do nadzwyczajnej  komisyi dla powtórnego rozpoznania  odesłano 
i aby sprawozdanie to niezwłocznie pierwszej i drugiej istniejącej już 
komisyi konferencyalnej  p rzedłożone znstały.  Wniosek ten u t rzym ał  
się, poczein mianowano nadzwyczajną komisye złozoną po największej ,  
części z r ep rezen tantów pa ńs tw ,  k tó re  dotychczas niemiały żadnego 
udziału w istniejących juz  komisyacb.  Posiedzenia znawców odby-  
wają się codziennie.  fA .  Z/lg.)

(S p r a w y  iz b  b a w a r sk ic h .)

$ ! n i ® f a © w ,  27.  lutego.  T e r a z ,  kiedy izba zupełnie jest  u-  
ko ns ty tu ow a na , spodziewać się należy w tych dniach przedłożenia 
budżetu i rozmai tych projektów do us taw a ponieważ p rezyden t  r a ­
dy ministrów v. d, Pford ten dziś powróci ł  z Drezdna ,  przeto zape­
wne temi dniami nastąpi  odpowiedź na kiika in te rpe lac j i  wniesionych 
j e szcze  w p rzeszłym tygodn iu ,  mianowicie odpowiedź na inlerpela-
cye deputowanego Kolb względem zaprowadzenia monopolu tytoniu i na 
in te rpelacje  dep. księcia Walle rs te in względem interwencyi  w Hess% 
elektoralnej .  — P ierwsza izba nie mogła j e szcze p rzystąpić do dy-  
skusyi nad swoim regulaminem czynnośc i ,  ponieważ wydział  zajmu­
jący sic t ą  pracą jeszcze n iewykończy ł  p rojektu.  Izba ta za jmowała 
sie dotychczas tylko rozpoznaniem podań kilku deputowanych żąda­
jących u r lopu ;  miedzy innymi o t rzymał  urlop książę Waldburg.  Zei l -  
T raucl iberg z powodu „mimowolnego pobytu w twierdzy I łol ienasberg 
w skutek powszechnie wiadomych zd a rz eń “ , i to na czas t rwan ia  
wspomnionej przeszkody.  Między nieobecnymi członkami tej izby 
znajduje się t akże  książę F ug ger  -  Ba bcn ha use n , oficer w c. k. au-  
s t ryaekim pułku huza rów księcia Koburg z powodu nieot rzymanego 
potąd u r l o p u 1 od swego pułku.  Izba uchwali ła wezwać księcia,  aby 
wyjednawszy sobie urlop wojskowy j ak  najprędzej  tu p r z y b y ł , po­
dał  Swoje papiere legitymacyjne,  z łoży ł przepisaną przysięgę na kon-  
stytucYP i brał  udział  w posiedzeniach sejmu przez czas swego u r ­
lopu. Nowo mianowany członek tej i zby ,  j e ne r a ł  k aw a le r j i  i ko­
mendant  pierwszego korpusu armii,  książę T eod or  Thnrn-Tax i s  p r z e ­
był tu dziś z Kassel ,  zajmie za raz  swoje miejsce w izbic i obejmie 
oraz powierzoną mu niedawno komendę „ad drugim korpusem armii.  
Książe miał j e szcze  dziś p rzedpr łudn iem dłuższą prywatną an. lyencye 
u Jego  król.  Mości ,  k tóry po ośiiiiuduiowćj słabości  znowu zupeł ­
nie wyzdrowiał .  ( Jd .j

(Kurs giełdy frankfurtskiej z 3 marca.)
Metal, austr. 5%  — 7 4% ; 4% %  65%. Akcye bank. U 56. S a r d / 3 4 3/ , .

Byszpańskie 3%  — 3 3 n/ lfi. Polskie 300 L .— . 500 L. 82% .

Prusy,
(Iforespondencya z Berlina do gazety Wied.)

B e r l i n  , 27.  lutego.  Czter nasto-dn i o w a przerw ę  w konfe-  
roneyaeli d rezdeńsk ich ,  k tóra nastąpi ła na Zadanie P r u s ,  uważają tu 
powszechnie za rodzaj  jtrz-enilcnia. M inisl ery u ni z swej  s t rony nie- 
zdecydowato sie j e szcze , z jakiem zdaniem ma w tej mierze wystą­
pić. Posiedzenia rady minisleryalnej  od b jwa j ą  się t e raz codziennie 
a obrady tyczą się mianowicie s tanowiska Prus’ co do polityki nie­
mieckiej i powziąć się mających niezadługo uchwał .  W gronie mi- 
nisteryalnem zdania liieróżnią się już  t e raz tyle j a k  dawniej.  Termin 
odroczenia zdaje się stanowić oraz rozdział  pomiędzy obopólnemi 
negoc yacyami , mianowicie co do tej okol iczności ,  że względem s ta ­
nowiska jakie Anst rya i P rusy zajmują obecnie w kwesty i niemie­
ckiej , niezachodzi już żadna wątpi iwosć,  Szczególnie stanów isko 
Austryi  jest t ak  jasne i w yraźne ,  Ze w tej mierze zajdą ze st rony 
rządu pruskiego zapewne tylko niektóre s tanowcze oświadczenia w  
chwili nowego rozpoczęcia drezdeńskich konferenc ji .  Wszakże spo­
dziewanemu odjazdowi hr .  A rn im  do Wiednia podsuwają zarazem 
zamiar  przedłożenia p rzekonywających motywów,  lub przynajmniej  
zmodyfikowania i zbliżenia obust ronnych zdań i dążności .  jeźl ihy 
tymczasem miały być rozpoczęte  nowe negocyaeye,  tedy polegałyby- 
zapewne albo na s t anowczych  koncesyacb ze st rony P r u s ,  tub na 
całkiem liowej podstawie.  Upewnia ją ,  że fus t rukeye mąjace hyc wy­
dane hr.  Arnim,  zawierają j ak  najdokładniejsze skazów ki względem 
warunków i t rybu porozumienia się. Od tych wiec bezpośrednich 
negocyacyi spodziewać sie będzie można pewniejszych rezultatów- ni­
żeli od dalszych konfe renc j i  drezdeńskich.  (A bbl. W . Ztg.f)

Turcy a.
(W iadom ości z  Bośnii,)

K a r a ,  25.  lutego,  Os.serc. Dahu. donosi ;  Pows tan ie  w Mo- 
s t a r  i prędki a smutny koniec j e g o ,  charak te ryzuje  dzisiejszych mie­
szkańców- Hercegowiny.  Po tylu p rzechwałkach dość było dwudnio­
wej przez  wojska suł t ańskie odważnie i wytrwa le  stoczonej  wa lk i ,  
aby rokosz p rzyt łumić zupełnie.

Podczas wkroczenia wojsk do Mostar  nie znalazł  się tam ża ­
den z tych jun ak ów ,  k tó rzy  poprzysięgli  byli wprzód zagrzebać  się 
pod g rozami fortecy , niz wpuścić tam nizama.

_ Jedna tylko z żon Kawas Baszy umarła  śmiercią heroiczna-  
rzuci ła s je Jo  Narenty i na (lnie jej znalazła grób dla siebie.

kiiku włościach w blizkości  Mostaru dopuścili  się Arnauci  
oburzający,-| i  gwa ł tów i r abunku.  W  samem mieście zrabowano dóm 
Kawas Baszy i obrócono go na koszary.  Kajmakan zaprowadzi ł  te­
raz  ściślejszą ka rność  wojskową.

O dawnym wezyrze Hercegowiny  Ali Baszy ,  krążą rozmaito 
Wieści. J edni  ut rzymują , że przebywa w swej willi w B u n a ; in"‘ • 
zape wnia ją , £e se raskie r  kazał  go wraz z synem Hafia Baszą uwię­
zie , i  do Konstantynopola odstawić.



$ 2 $

Omer  Basza zamierza  wyruszyć do Hercegowiny-  Na rozkaz  
jeg o  udać się ma t a k że  i cywilny gub ern a t o r  Hajreddin Basza na j a ­
kiś  czas do 'Mostaru.  Mimó niesprzyjającćj  pory zimowćj  i 2 0 0  cho­
rych  znajdujących się w szpi ta lu,  p rzenies iony ma być l azaret  woj­
skowy do tego miasta.

W  Sara jewo  niebędzie żadnćj za ło g i ,  bowiem Omer  Basza pie- 
p rzywiązuje  do togo miasta żadnej  s t r at egicznej  ważnośc i ,  a po 
skoncen t rowan iu  wojsk swoicli spodziewa się wystąp ić  silnićj przeciw 
Herceg ow in ie ,  a może za razem i p rzeciw Krainie.  W  T ra w n ik u ,  
gdzie pozostawia swoje zasoby w o j e n n e , i w L iwno  stanie znaczna z a ­
łoga  wojskowa.

Komendant  wojskowy w Posawin ie ,  Melemendsy Mustafa Basza  
wyrusza  z dwoma batal ionami i ki lkoma działami do K r a i n y , dla u-  
t r zymania  tam w spokoju burzącej  się ludności .  Sądzą  z r e sz tą ,  że 
nie ma tam żadnej już  obawy ,  zwłaszcza  kiedy Posawina  ut raci ła w 
bo ju  z Omer  Baszą 2 0 0 0  poległych , a p rzywodźców jej wzięto w 
niewolę.

Omer  Basza kazał  uwięzić fanatycznego muftego w T r a w n i k u , 
który śmiał jawuie oświadczyć sie przeciw reformie.

W k r ó tc e  spodziewają się posi łków wojennych z Rumel i i ,  a 
mianowice 2 0 0 0  Albańczyków i ki lka batal ionów wojsk regularnych.

W  Sarajewo dowiedziano się dnia 11.  b. in. o zajęciu Mostaru 
p r zez  wojska suł tauskie.

R z e c z  d o mo wa .
i» ro tok óS

trzydziestego siódmeyo posiedzenia W ydziału \ miejskieyo 
stołecznego miasta L w ow a dnia 3 0 . stycznia 1 8 5 1 .  

P r z e w o d n i c z ą c y ;  W. Karol  Hóp f l ing en- Be rge nd or f , c. k.  r adzca
gubernialny.

S e k r e t a r z :  L.  Roszkiewioz,
Obecnych cz łonków wydzia łu 511.

Poc zą tek  posiedzenia o 5. godz.  wieczór.
Po  przeczytaniu i przyjęciu protoko łu  z ostatniego posiedzenia 

udzieli ł  p rezydu jący nas tępujące  dwa postanowienia do wiadomości  
r ady gminnej :

1 )  Do VII.  sekcyi  wydziału miejskiego na r ęce zastępcy  zwie rz­
chnika W.  Dr.  Czajkowskiego.  Szko ły  ludowe w naszej stolicy wy­
magają bezsprzeczn ie  tak we względzie naukowym jak i materyalnym 
znacznych ulepszeń.  W  celu przysposobienia tych ulepszeń wez wa­
łem w r. 184 9  i 1850  owych pp. cz łonków wydziału , mianowicie 
sekcyi  VII. ,  k ló r /.y  w  s z k o ła c h  miejskich półrocznym popisom p rz y ­
tomnymi  byli, aby swoje  post rzeżenia  i w n io sk i p r z e d ło ż y l i  w y d z ia ­
ł owi  miejskiemu.  To wezwanie nieodniosło skutku.

Wsze lako  postanowienia w tym względzie obecnie tern bardziej 
s ta ły  się naglącćmi,  ileżc co do niedosta teczności  w ubikacyach szkol ­
nych i subsys tcncyi  nauczycieli  skargi  zachodzą.

W ydz ia ł  miejski  swoją sku teczną działalność wielokrotnie  udo­
wodnił ,  jego zajęcia wymagają zakłady naukowe w wielkim stopniu; 
spodz iewać się więc można,  iż gmina nasza wc względzie podniesie­
nia tych ins ty tuc j i  i rozszerzenia czasowej  oświaty w niższych w ar ­
s twach mieszkańców miasta niebędzie szczędzi ła  ofiar.

Końcem dokładnego rozpoznania  stanu szkół  miejskich i ich 
wymagalności ,  t udzież  do wypracowania ulepszających wniosków wy ­
pada podług mego zdania z członków wydziału miejskiego,  mianowi­
cie sekcyi VII,,  z łożyć ko misy d. k tóraby  za porozumieniem się z dy­
s t r yk to w ym  nadzorcą  szkól  i z magist r at em ja k  naj rychlej  rozpo ­
częła swoja działalność.

W zy wam  sckcyę,  aby mój wniosek zechciała wziąć w naradę i 
uchwałę swoją przy najbliższem posiedzeniu p rzedłoży ła  wydziałowi 
miejskiemu do rozst rzyguienia .

2 )  Do III.  i VI. sekcyi  wydziału miejskiego na r ęce zwie rz ­
chnika W. Dr. Levrakowskiego.  W naszćm mieście j e s t  wiele nie­
dokładnych p rzedmio tów,  k ló re  zasadom upiększenia,  tudzież utrzy­
mania czys tości  i porządku uchybiają publiczności-, a szczególnie oh- 
cym i p rzyjezdnym w oczy wpada ją ,  i do postrzcżeii powod nastr£~ 
czają.  —  Do usunicnia tych niedokładności  i p rzeprowadzen ia  dal­
szego upiększenia mias ta  w najstosowniejszej  d ro dze ,  urzędowanie 
mag is t r a tu  j e s t  niedosta tecznćm,  albowiem w liczbie u rzędników miej­
skiego budownictwa i miejscowej policyi dotkl iwe zaszły ubytki ,  i 
ponieważ w ogóle wszys tkie  urzędowe usi łowania w rzeczonym pr zed­
miocie t ak długo nieosiągną sku tku,  póki z czasem mioszkaiice L w o ­
w a  społecznic, a obecnie wydział miosln z chęcią i siłą Współdziałać 
niebędzie.

W  celu mniemanego współdział ania wnoszę zawiązanie się oso­
bnej  komisyi  upiększenia miasta,  złożonej  z członków III. i VI. s ek ­
cyi wydziału mi e j sk iego , tudzież z owycli członków innych sekcyi ,  
k tó r zy  p rzez  podróżowanie  za granicą  w tym względzie pożytecznych 
nabyli  wiadomości ,  i przejęci  są chęcią,  t akże  i co do tej gałęzi  po ­
święcić miastu swoją uczynność.

Wz yw am rzeczone sekeye  za porozumieniem się ze inną dla 
u t w o r zy ć  się mającej komisyi  u łożyć p rogram czynnośc i ,  zająć się 
wyborem członków komisyjnych i wydzia łowi  miejskiemu zdać z  tego 
sprawę.  Ażeby uchwały komisyi ,  o ile t akowe  nadzwyczajnych ko­
sz tów wymagać nic będą,  j a k  w najkrót szej  d rodze wykonać,  ja sam 
do niej wraz  z dotyczącym referentem dzialalnie przystąpię.  Óbadwa

Główny Redak to r  U l .  S i r z e m a w a  N a r t y n i

t e  czasowi odpowiadająco postanowienia wydział  p rzyj  mu 
woleniem do wiadomości .

(Ciąg dalszy nastąpi.)

e z zauu-

Poprawiając  uchybienie w d ruku,  pros imy czytać  w Rzeczy do­
mowej do Nru.  56  Gazety  Lwowsk ie j :

„Tćm uczuciem żywo przejęte Towarzystwo widzi się 
spowodowanem. złożyć Jaśnie W ielm ożnem u Cypryanow»' 
hrabi Komorowskiemu niniejsze dziękczynne wyrazy. “

Wiadomości handlowe.
(T arg i,a woły w  Ołomuńcu.)

O ł o m u n i e c ,  5.  marca.  Dzisiejszy t a rg  na bydło l iczył tylko 
2 0 4  sz tuk wołów z Galicy! średniej  t u s z y ,  a mianowicie p rzepędz i ł  
Josel  Zi t r in z Mielić 29 sz tuk ,  Abraham Klausenstok  a Sącza s t a re ­
go 80,  w mniejszych zaś par tyach  95 sztuk,  i te całkiem rozkupiono.  
Do Wiednia odeszło na Lipn ik  40 sz tuk n iesp rzedanych wołów*. Ró­
wnież i do Wiednia p rzypędzono  tego tygodnia  tylko 1350  sz tuk 
wołów rozmait ego g a t u n k u . —  Płacono po 5 7  dc 60 zr.  od cetnara.  
Na p rzysz ły  tydzień niespodziewają się spędu liczniejszego.

Galicyjskiemu handlarzowi  bydła Abrahamowi Klausenstok w y ­
darzył  się szczególny wypadek.  Użala on się mianowicie na to , (że 
na stacyi  w Lipniku kazano nul z łożyć ka ry  pieniężnej 81 zr .  śreb.  
z tego powodu , ponieważ pędzący bydło pomocnicy jego postawili  
woły w* innćj wygodniejszej  stajni,  a nie W tej, gdzie handlujący by­
dłem muszą chcąc niechąc woły swe zaganiać.  Poszkodowany ma 
zamiar  udania sie z swoją w tej mierze ska rgą  do rządu,  i bezwa-  
tpienia ot r zyma  sprawiedl iwość,  zwłaszcza,  że nie może to być bynaj ­
mniej życzeniem rządu,  aby handlujących bydłem zmuszano zapędzać 
woły do tej właśnie a nie innej aus teryi .

l i n r s  l w o w s k i .

Dnia 10. marca.

Dukał holenderski . . . .  . . . mo
Dukat cesarski   . . „
Półimperyał zł. r o s y j s k i .....................................
Rubel śr. r o s y j s k i .................................................
Talar p r u s k i ...........................................................„
Polski kurant i pięciozłotówk..............................„
Galicyjskie listy zastawne za 100 złr. . „

(Kurs wekslowy wiedeński z 5. marca.)
A m s te r d a m  18 0  p. 2 .  m. A u g s b u r g  12!)V4 p . u s o . F r a n k f u r t  129  p , 2 ni.

Genua L501 2 p. 2. m. Hamburg 1 9 1 1. 2. m. Liworno 126 p. 2. m. Londyn 1 2 -4 4 .  
i. 2. m. Marsylia 152% i. 2. m. Paryż 152% 1.2. m. Bukareszt — . Konstanty­

gotówką | towarem

zir. kr. |  złr. kr.
5 52 5 56
5 56 6 1

10 16 10 20
1 59 2 —

1 52 1 54
1 29 1 30

89 34 89 57

nopol Agio duk. ces. — .

P r z y j e c h a l i  do  L i c o w a .
Dnia 8. marca.

- Hr. Mier F eliks, z Radziechowa. — Hr. Załuski Józef, z Krakowa. — 
PP. llorodyński Bolesław , z Rzeszowa. — Padlew skł Aleksander, 7. Dolhego. — 
Zarewicz Mikołaj, z Zawadek. — Obertyński Leopold, z Stronibab. — Zbrożelt 
Antoni, z W ierzbiąża.

Dnia 9. marca.
Itr. Los August, z W erchraty. — PP. L ipski Emilian, z Slojanowa, — 

Skrzyński Franciszek, z Podsadek. — Zagórski W incenty, z Krakowa.

W y j  e c ha  l i  z c  L w o w a .
Dnia 8. marca.

Baron Hagcn v. llaushagen G ustaw, do W ielkichócz. — PP. Dulski 
Edward, do Hrusiatycz. — Pierzchała Ignacy, do Uszkowic. — Lang Ignacy, do 
W olicy. — T orosiew icz Michał, do Połtwi. — W ierzbicki Julian, do Kulikowa.
— Radziejowski Klemens, do Kłodzienka. — D rzew iecki Józef, do Remenowa.

Dnia 9, marca.
PP. O nyszkiewicz Fortunat, do Borusowa. — Udrycki Adolf, do Choro- 

n o w a . — Osmulski W ładysław, do Kuliczkowa. — Gotllieb A ntoni, do Liwcza.
— Urbański Jan, do Dunkowic. — Kabath A leksander, do Złoczowa. — Siar- 
czyński Zygmunt, do Streptowa.

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e u r o l o g i e ż n e  w e  L w o w i e .
Dnia 8. i 9. marca.

Pora
Barometr

wm ierzew ied.
sprowadzony
do 0 °  Reaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum,

Średni 
stan tem­
peratury 

d o g .6 . zr.

Kierunek i siła
wiatru

Stan
a t m o s f e r y

6 god.zr.
f f  / / /  f t f f
27 10 3 — 0,5 ° -+- 2 ® połud.-zachodni poclim. mgła

2god.pp. 27 10 10 -i- 2 ° — 0,7 ® połud.-zachodni
10 g. w. 28 0 4 -  0,5 ® zachodni V sm eg

6 god. zr. 28 1 5 — 2,0 -+-1,8 ® połud.-wschodni pochm. mgła
2 god. zr. 28 t 9 -t- 1,5® wschodni
10 g. w. 28 2 2 — 2® u 55

Dnia 10. marca o godz. 6. zrana — 4°.

D ziś :  opera niein
Jutro

T E A T R *
. E r n a  n i .  “

na dochód t ance rk i  JP .  Fanny B r a c h c r :  . . l i c r  C s i r n e -  
v a l  v o n  T e n e d i g -, potem I s z y  akt  z opery . . O i e  Wj i -  

i 3ci akt  z ope ry  „ R o b e r t  d e r  T e u f e l . “

c, k. galic.  d rukarn i  rządowej .


